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Oblicze Sejmu staje się coraz wyrazistsze; je- 

aseli tego nie można powiedz-eć na zasadzie ob- 
scrwacyi posiedzeń plenarnych, to zaio komisye 
jeoraz dobitniej nakreślają kierunek, w jakim nie­
wątpliwie pójdzie Sejm, zwłaszcza, gdy będzie 
chodź Jo o reformę agrarną lub przemysłową.

Ogromnie pouczające były dotychczasowe po- 
(S iedzen ia  komisyi rolnej. o

Rozpoczęła posiedzenia swoje w sposób wyso­
kie obiecujący, zajęła się gruntami, stanowiącymi 
Własność prywatną, lecz leżącymi odłogiem, i tu, 
W tej sprawie Zrobiła poważny wyłom w nieogra­
niczonym dotychczas prawie własności prywat­
nej. Uznała, że państwo ma prawo wchodzić w 
prawa prywatnego właściciela i grunta, leżące 
odłogiem, Oddawać w dzierżawę na pewnych 
śc.śle określonych warunkach.

Niejedna skóra obszarnika zadrżała. Już stare 
rządy musiały w czasie wojny wejść na drogę 
^przymusowego regulowania stosunków gospodar­
czych.

Państwo zajęło się aprowizacyą miast, brało 
w  przymusową adminiistracyę majątki ziemskie, 
regulowało wytwórczość skór, tkanin etc. etc. 
'Przy huku armat dokonywał się plbrzymi przewrót 
^potoczny, który ogromem swoim zaćmił wiel­
ką rewolucyę francuską, a którego tóńda i jmiary 
jeszcze nie widać.

Toteż ani trochę nie zdziwiliśmy się, gdy ko- 
m:sya rolna odrazu stanęła na gruncie ogranicze- 
<ma prawa prywatnej własności. Bo i dlaczegóż 
to tny tylko jedni mielibyśmy okazać się lepszymi 
«o<f innydh narodów Europy? i nie potrafili skorzy- 
tetać z wiklkkh doświadczeń ostatnich lat ? Dlacze­
góż to mźb tylko jednych miał pominąć duch wiel- 
fcch i&tiofizi i ęraewrotu?

Drugą sprawą- którą komfeya rozstrzygnęła w 
lym semytm duchu, była sprawa majoratów. Ko 
żnsya uchwaliła wywłaszczyć na rzecz państwa 
polskiego wszystkich majoratowych właścicieli, 
jfcie przyznając im żadnej kompensaty, żadnego 
|raw a  da odisżko do wania.

Atoli tu się kończą wpływy teraźniejszości — 
ęsostęp i logika, które, jak można było mniemać, 
i naiul ilanowić będą czynniki składowe pracy 
li my clenia komisyL
\ O o na dh. 14 marca na posiedzeniu komisyi 
p. Władysław Grabski zgłosił „Projekt ustawy 
o  zużytkowaniu gruntów skarbowych dla rozsprze- 
daży bezrolnym. i małorolnym, ofiarom wojny i 
zasłużonym wojakom".

Dyskusya zasadnicza rozwinęła się, poszcze­
gólne grupy deklarowały swoje stanowisko. O- 
Scazało się, że wszyscy, z wyjątkiem tylko grupy 
naszej, wypowiedzieli się za roz przedażą grun­
tów skarbowych.

Jeżeli tedy w sprawie gruntów bezwarunkowo 
Skarbowych zajęło takie stanowisko, aby je cory- 
chkj na własność prywatną przerobić, to chyba 
frtogą zwolennicy prywatnej własności spokoj­
nie patrzeć w przyszłość i me płakać nad losami 
.wielkiej własności ziemskiej. Zgóry można prze 
widzieć, że większość sejmowa w sprawie refor­
my rolnej zwalczać będzie unarodowienie wiel­
kiej własności ziemskiej, a państwu przeznaczy 
tylko skromną rolę pośrednictwa pomiędzy ob­
szaru Id m ̂ sprzedawcą, a drobnym rolnikfem-na- 
hrywcą. Na jakach warunkach i za ile — to rzecz

S Y T U K C Y R  B O J O W A .
Sytuacja oojowa x dnia 1. kwietnia 1919 

rauo.
D yw izya lwowska g e n . Jędrzejew skiego . Cdci- 
północny: Patrol nieprzyjacielski, podsuwa­

jący się pod Zieiów od strony Jaśnisk odpędzo­
no ogniem karabinowym. Baterye nieprzyjaciel­
skie rzuciły kilka pocisków na Zboiska, Patrole, 
wysłane na przedpola nie zauważyły żadnej 
zmiany. Zresztą poza zwykłą wymianą strzałów 
poŁ źenie niezmienione.

Od inek wschodni: Artyleryanieprzyjacielska 
ostrzeliwała słabo Krzywczyce i okolicę dworca 
łyczakowskiego. O godz 6 tej pop ł. minierka 
nieprzyjacielska od strony Kozietnik wyrzuciła 
k łka min na nasze placówki. Ba tery a nasza 
zmusiła ją do milczenia. Oprócz tego artylerya 
nasza zwalczała artyleryę niepizyj. Piechota nie 
była czynna.

Odcinek południowy: Artylerya nasza ostrze­
liwała karczmę w Sokolnikach i okopy nie 
przyjacielskie w Kozielnikach. Artylerya nie 
przyjacielska ostrzeliwała o 3-ciej w nucy Ła- 
pajówkę. Poza tern słaba wymiana strzałów. 
Noc minęła spokojnie,

D yw izya p u łk  -bryg. S iko rsk  e g o : 31. marca 
wieczór. Odcinek północny: Nu przyjaciel ostrze­
liwał nasze placów w Maksy mówce z karabi­
nów maszynowych.

Odcinek południowy: Wzmożona działalność 
wywiadowcza. Ba tery a ukraińska od strony 
Stawczan rzuciła kilkanaście pocisków na przed 
pola pozycyi barta to wskiej. Nasza artylerya 
ostrzeliwała O broszy n

1 kwietnia rano Odcinek południowy: Inten-

zywna obustronna akcya wywiadowcza, Wczo* 
raj o godz. 9 tej wieczór i dziś o 3-ciej nad ra- 
n m podsuwały się pod nasze linie obronne 
ihejerówka-Bartatów silniejsze patrole nieprz. z  
karabinami maszynowemi. Po krótkim a ener­
gicznym ogniu naszej piechoty i artyleryi od* 
działy nieprzyj. cofnęły się. Poza tem położenie 
niezmienione.

Sytuacya bojowa z dnia 1, kwietnia 1919 
wieczór.

D yw izya lwowska gen . Jędrzejewskiego. Odci­
nek północny; Artylerya nieprzyjacielska rzuci­
ła ki.ka pocisków na Kzęsnę polską. W o po­
wiedz! na to artylerya nasza ostrzeliwała Borki 
1 kaszki Murowane. Poza tem nie było zmian,

Odcinek wschodni: Patrole nasze docierają 
do Młynowea. O godz. 4-tej rano zauważono 
gromadzących się Ukraińców pod kesicnicami. 
Artylerya nasza rzuciła w to miejsce kilka po­
cisków. Popołudniu podsunął się patrol ukraiń­
ski pod Rrzycocyee. Nasz patrol wysłany tam 
odpędził nieprzyjaciela. Zresztą spokój.

Odcinek południowy: Baterye nieprzyjaciel­
ska osti zehwały sł ,bym ogniem Persenkórokę, 
Biłjmarnię, Cegielnię na ftulparkow e, Skm* 
łówek i miasto. Artylerya nasza rzuciła parę 
pocisków na las Gaj. Pozatem spokój,

D yw izya p u łk . bryg. Sikorskiego« Sytuacya 
popołudniowa 1. bm. Odcinek południowy: Wy­
wiady naszej piechoty. Nieprzyjaciel ostrzeli­
wał z karabinów maszynowych stanowiska na­
szej piechoty. Nasza baterya zmusiła nieprzy­
jaciela do zaprzestania ognia.

Wołania akcya koallcyl.
KRAKÓW, 31. marca. „Morning Post* po- , dzą transporty wojsk, do Salonik i Odessy. Dniem 

daje, źe od w tor l u ententa rozpoczęła kroki ce- • i nocą jadą pociągi z wojskiem enbniy z Fiume 
lem odzyskania Ukrainy, kampanię przeciwko i ku Węgrom Marsz na Budapeszt ma być prze- 
Rosyi i Węgrom. Z Brindisi i Ma sylii odcho- prowadzony wspólnie z Poiską i Czechami.

targu; zaś do czyich rąk ma ziemia przejść — nędzarzy, to w jaki sposób my id i zabezpieczyć 
o tem. zdecyduje w.ększość sejmowa, reprezen- im prawo pierwokupu, t. j. »  jaki sposób zamierza 
tuląca interesy średtp^j i wielkiej duopskijj posia- okazać im pomoc, aby mogli ziemię nabyć? Ob- 
d-jości. dłużyć ich?' Uczynić z nitii chłopów pólpańszczy-

A więc zgodnie z tendencyą większości sejmo żnianych, którzy przez drugie lata tylko z części 
wej, reforma rolna u nas ma się sprowadzić do plonu swej krwawej pracy korzystać będą?, 
dobrego auerosu, który zrobią z jednej strony Bezrolni i małorolni nie tak sobie wyobrażają 
obszarncy, wytargowawszy możliwie wysoką ce- reSorjflę rolfńą i lej skutki. Oczywiście, dziś o nich 
nę wykupu, z drugiej zaś —- diłopi-właściciele w Sejme, z wyjątkiem socyalbtów, nikt seryo 
średniej i większej własności, którzy podczas nie myśli, nikt ich o zdanie nie pyta. Jeżeli tu 
wojny, dz ęki cenom paskarskim na produkty ży-! i ówdzie służba folwarczna daje znać o swoich 
.wnośeowe wypchali sobie poduszki koronami i życzeniach, to te oznaki Woli podciąga się podv 
chętnie je. ; '  w ziemi ulokują. feategoryę bolszewizmu i śle się w odpowiedzi

Reforma rolna ma pominąć tylko najuboższych: żandarmów — ekspedycyę kamą. Zapewne, i tak 
bezrolnych i ma orolnych. fdyalogować można, jeno niedługo — *' o lun  Sejm

Boć przecież jeżeli mowa o rozsprredaży, to muis pamiętać. Masy bezrolnych i małorolnych 
chyba nie bezrol.iym. których jedyną własnością nędzarzy pom nąc się w reformie rolnej nie pD- 
jest nędza, którym nie tylko na kupno kawałka (zwolą —- a przeprowadzać reformę rolną pod 
gnmtu, lecz na chleb powszedni grosza brakuje, znakiem knuta i ekspedycyi karnej, :e;t więcej, 

Jeżeli pu Grabski eniał na myśli bezrolnych | niż ryzyko wnem, jest wprost szaleństwem.
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Wstęp do rokonaft pokolomych.
W8@deń. 30 marca. (KP) Radiotelegrafu ukraińskiego biura prasowego w Stanisławowie do 

nosi, że rozpoczęte 27-g© marca pod przewodnictwem generała amerykańskiego konferencye w 
Samborze mają hyc wstępem do rokowań pokojowych z Polakami.

8 i i i  Mi l i l i i ,
Sytuaeys m  Steku pruskim jest groźna. Nie- 

tełydianc gwałty, bezwzględna przemoc haka- 
łystów wobec prołetaryatu polskiego, teror wojsk, 
iitio&temycb skinieniu fabrykantowi i pnsetnysłoir- 
:eówr atomSeddcb, a z <trug*ej strony •potężny ruch 
fa&odmuowy wśród robotników pohkadł, dą- 
tiących do włączenia mę z cakmto Rzeczypospolitej 
Polskiej, wytworzyły położenie, & którego wyj* 

teean jedynem jest walka zbrojna. Łatwo zro- 
meniEć grozę położenia. Wiemy jedno, że Śląsk 
powinni m k żm  do PoBM, a że robotnic górno- 
:stek i o ojcowiznę swoją będzie walczył tak, 
: *  |e#p towas-zystz ze Sinika Cieszyńskiego. Za* 
^Ktodzi obawa, że robotnik pozostawiony będzie 
wyłącznie sk rn  własnym. Ola naszej burżuazyl 
Górny Stek jest tylko pustym dźwiękiem, nie 
irndujseym żadw o odezwu. Uwaga klas po- 
badający di jest zwrócona w innym kierunku; mó- 
Ifl si-ę o temoadł' wsdKktoh, marzy się o tern, 
jby zagarnąć Mińszezyznę, ba nawet Witebszczy- 
/m- w lym celu, afoy na szwank nie były wysta- 
wk m  interny obiszaraików po totek jaśnie dzie- 
;*eóW' z I n t e l  i Btotej Jteh

Zapomina sę  św te te tó  o ziemi odwwznie 
iltiśdej, ok1 jUBwęte m  o Górnym Śląsku, ho- 
w t o  t e  nie i w  otterniiców, jest jeno lud, 
.W  robotnik, proletariusz polski, pasierb i sie­
roto. O jego prawa nie upomni się burźuszyą 

o dolę j«@o nie zakrnocay się zachłanny 
$eh&i rnpetyalbm- Na pastwę 'przemożnym wro­
t e k  oddaje się setki tysięcy polsłdego ludu.

Cóż endekom, przedstawkadmn i Tepneeentan- 
w n k te  posiadających, do spraw polskiego pro- 
Marystu. nie uezymli oni nic, by wywołać rodt 
■p Sten, pmtiwiik, usypiali ozujność narodo­
wą, twierdząc, m  koalicya wszelkie kwestye gpor- 
«*e. rozstrzygnie na naszą korzyść, Krwawy plon 
agbtogów. endeckich zbieraliśmy podczas ne|a 
5óu rnzM*m> kto wie, W  jutro nastąpi na Gór­
nym Śląsku. Ostatnia linia demarkaeyfjja jest U-

| mą złowrogą: cały Stek wydaje na łup wro-‘ 
gom.

Ale nie zgodzi idę warstwa narodu najbardziej j 
inieulękła, niepodległa i wolna Masa robotników 
m  nowy gwałt. Tli zalewie buntu, może już jutro 
pożar wybuchnie. Lecz jeśli demia górnośląska 
.-spłynie krwią swych obrońców, jeśli przed nie* 
mieckźemi karabinami maszynowymi legną po­
kotem górnic-/ polscy, to za idt głowy będziecie 
odpowtodziabu, wy dyplomaci z Paryża i separa* | 
tyici z „państwa" poznańskiego !

....... ......... ■" ' y ---------  ' .......... i

5  chw ili i
OFICYNA ENDECKA, CZY GAZETA , 

URZĘDOWA n
Jak długo „Gazeta lwowska14 była organem

6 astryack lego namiestnika^ spełniła swoje urzę 
dowe obowiązki znakomicie. Nikt jej wpraw- | 
dzie nie czytał, ale i nikt do niej nie miał pre* 
tenwyj) bo starała się zachować powagę pisma 
urzędowego,

Z upadkiem Aurtryi to 109 rok wychodzące 
pismo jstracilo zupełnie równowagę. Utarta 
tyloietntom życiem d ogi nagle się urwały 
i nieszczęśliwa rcdakcya dotąd nie wie, jak po­
winno wyglądać pismo urzędowe polskiego 
rządu.

Nie dziwimy tym wątpliwościom, ale nie 
możemy zrozumieć, skąd powstał w głowach 
redaktorów pomysł polskiej urz§dówki» że jej 
właśnie zadaniem jest jątrzyć, Czy rząd Pade­
rewskiego, czy może delegat p. Gałecki upo* 
waźniii swój organ do używania wyrażeń go­
dnych brukowego Świstka, gdy mowa o Ukra­
ińcach. Ponieważ dzieje się to nie poraź pierw­
szy, obowiązkiem właściwych władz pohamo­
wać ten jej wręcz szkodliwy zapał. Nie chodzi 
nam o obronę Ukraińców, ale o powagę pol­
skiego rządu, którego „Gazecie lwowskiej4* po­
niżać nie wolno.

iiilMstósiisiftmiisWiME
fnterpeiaoya po$ Smulikowskiego i tow. w 

(sprawie ulg kolejawyeb dla nauczycieli:
i Podpisani zapytują pp ministrów: 1.) Czy 
i gotowi poczynić ulgi daleko idące nauczycie- 
I lom i ich rodzinom, w razie powołania ich na 
j posadę do miejscowości, oddalonej od dotychcza­
sowego miejsca zamieszkania? 2.) Czy p. rolni- 
j ster komun i kacy! skłonny jest rozciągnąć prawo 
i korzystania z ulg kolejowych przez nauczyciel, 
j  w tej mierze w jakiej korzystają urzędnicy pań 
| stwówj ?

Kronika po/ifi/czna.
yWiojska ez^kie. jak donosi w nadzwyczajnyj-n 

wydianiu warszaw)s5<a „Gazeta polska", miały w/ 
'nocy z dnia 28 ns 29 bm. przekroczyć w kierun­
ku Racibórz, granicę Górnego Śląska. Jak do- 
mszą osoby, przybyłe z nadgranicznych miej- 
pdowoóck wywiązały się między wkraczającym^ 
Paedtaml a Niemcami walki.

IKoaReya wysyła, wedle udadomości z Pragi, 
na obronę Rumunii przed bolszewizmem 300-ty- 
(sięczną armię.

Zgromadzenie narodowe w Jugosławii otwnr- 
6e zostało w dniu Id b. m.

Koniec sztrejlm kołejarzy aimtryackicli. Jak
z Wiednia donoszą, ustał już sztrejk kolejarzy au- 
stryaek.ch, Głównym powodezń zttońozeina sztre^- 
ku była wiactomość, iż w razie trwmia sztrejku,

. bbsadzi armia, francuska przy pomocy Czechów 
Austryę. Ruch kolejowy podjęty został przędwezo- 

: mj o godz. 12 w nocy. Jak szbadano, wybuchł 
sztrejk głmvnie z tego powodu, iż nie uwz^Ięd- 

I niono żądań służby kolejowej w sprawie zaopa- 
. trzenia jej w środki żywnościowe.

Kameeia przsdm m m m m m .
WIEDEŃ. 31. marca, (Pat.) „N. Fr. Prease41 

: donosi, że Rumunia poczyniła na granicy ro- 
1 syjskicj rozległe zarządzenia wojskowe, aby zz* 
ł pobiedz ewentualnemu wtargnięciu bolszewików 
' na Bukowinę. Do Jass przybyły wielkie {1} 

transporty wojsk koalicyjnych

Żołnierskie mogiły.
LEOPOLD LIS-KULA JEMEŃSKI, podpuł­

kownik wojsk polskich. Przed poległym boha­
tersko Lisem-Kulą Jeleńskim otwierała się wiel­
ka przyszłość Lat mając 22, osiągnął już wy­
soki stopień wojskowy, komenderował batalio- 
nami, pułkami, samodzielnie stawał na czele 
orgauizaeyi bojowych w trudnych warunkach. 
Otwierała się przed nim wielka przyszłość, która 
m 'wysokie miała Go zawieść szczyty. W dzie­
jach dalszych młodej a? mii polskiej byłby się 
stał na pewno jedną z jej sił kierowniczych, 
Nadziejom naszym, pokładanym w świetnym 
towarzyszu broni, śmierć kres położyła. Jak y 
się omyliła w swej pracy zabójczej, sądząc, że 
zabiera z sobą kogoś, który już miał odbytą 
•ciiOgę. Bo też Lis Kula pomimo, że zaledwie 
wchodził w bujną wiosnę młodych lat kwitną- 
mc%. hył jakby obrazem skończonej dojrzałości, 
Wcześnie, bo już jako młodziutki uczeń k!, VI, 
^imnazyalnej rozpoczął pracę, W rzeszowskiej 
organiżącyt „Związku strzeleckiego11 przechodzi 
kolejno kurs żołnierski, podoficerski i oficerski. 
Od razu daje się poznać jako talent wojskowy, 
rokujący bardzo wiele. To też w pierwszych 
dniach sierpnia "w r. 1914 wyrusza pod do- 
wó.Śztwem komendanta - Piłsudskiego, już jako 
dowódca kom papli,

Kryzys legionowy w sierpniu 1917 zastaje go 
w randze kapitana ua stanowisku dowódcy II 
batalionu i p,p. Wra^ z innym rozkazem au-|

stryackiej naczelnej komendy zdegradowany do < 
stopnia sierżanta, odchodzi nu front włoski Na ] 
obcej ziemi, w obcej służbie nic zapomina o ’ 
cnocie żołnierskiej polskiego oficera. W czasie \

S z walk, cbeąc dać świadectwo męstwu 
owego żołnierza, idzie na niebezpieczną j 
wyprawę?. W walce odnosi ciężkie rany. Po wy­

leczeniu się, będąc na tyłach już wolnym od i 
obowiązku przyświecania przykładem polskiego t 
męstwa, porzuca nienawistną armię austryackie- < 
go wroga, by stanąć do podziemnej pracy w < 
P , O, W . Odkomenderowany przez gen. Śmigłego, j 
spieszy na Ukrainę, gdzie ppułk. Barcie.(Bartet- i 
Borucki) obejmuje naczelną komendę organiza- « 
cyi, dając w’ krótkim czasie świetne dowody 
swych organizacyjnych zdolności, Pod pseudo- 1 
nimem Kurtyna wstępuje do czynnej służby w 
korpude L Dowbór Masnickiego i instruuje jego 
legie oficerskie, grupując wokoło siebie wszystkie 
wartościowe jednostki korpusu, W tej pracy nie ■ 
szczędzi los Lisowi haniebnych ciosów, jakie nm 
zadaje nieopatrzne słowo polskie., zarzucające, źe 
działa za namową | za pieniądze niemieckie. W ani 
kilka potem On.' to właśnie, wraź z ppułk, Bartą 
wszystkie siły wytęża, by opanować I. korpuś ; 
i pchnąć go śladem Kaniewężyków do honorowej 
walki z Niemcami. Usunięty z korpusu za próbę 
„buntu* kap. Lis-Kula udaje się do Kijowa, gdzie 
dalej prowadza działalność organizacyjną w poro-

I zumieniu z krajem. Pracuje tam do ostatnich chwil 
okupacyi niemicdtiej Niejeden to wtedy most ko- j 
lejowy, niejeden magazyn na tyłach armii okupa-1 
cyjny-U w powietrze wyleciał. Przewrót! rozpa-j

daięcie Austryi, klęska Niemiec wołają Go do kraju. 
Na czele oddziału P.O. W. przebijając się do Potok i 
w kierunku oblężonego już Lwowa, osaczony 
przez przeważające siły ukraińskie, po* zaciętej 
walce dostaje się do niewoli. Drogą wymiany ru 
jeńca-oiicera uwolniony z niewoli, staje do pracy 
wojskowej pod dowództwem gen. Śmigłego w Lu­
belskiem. Otrzymuje stopień majora. Niebawem 
odchodzi na front wschodni. Walczy na czele pułku 
najpierw pod Rawą Ruską, gdzie odnosi świetne 
sukcesy, potem na Wołyniu w grapie gen. Śmi­
głego. W bitwie pod Turczynem ginie trafiony 
kulą w chwili, gdy osobiście swój pułk prowadził 
do ataku na nieprzyjaciela, osaczonego we wsi.

Po wielu trudach, po wielu pracach sku­
tecznych odnalazła Go wreszcie śmierć okrutna 
Wydarła Go nielitościwie naszym szeregom na 
tym samym ponurym froncie poleskim, na któ­
rym jut ongiś w r. 1913 i 1916 padł kwiat mło­
dzieży podklej. W  ślad za Tarkowskim, Kosśa* 

j kowakim, Wyrwą, Sławem, Majewskim i wiciu, 
widu innymi $>ochłonęła Go la sama otchłań 
głuchych pustkowi i bagien zdradliwych Pole­
sia. Jeno padł szczęśliwszy od Tamtych i już 
jako prawowity żołnierz polski, w służbie Oj­
czyzny wyłącznie, bez owej serca tragedyi z jaką 
Tamci iść musieli naprze-iw śmierci.

Rycerska legenda o 22-letnim podpułkowniku 
Lisie-Kuli-Jeieńskim żyć będzie trwale w bisiory i 
odrodzonej armii polskiej, jako przepiękny przy- 

| kład tak niezwykłej harmonii porywającego en 
jtueyazmu młodości z rozwagą i nieugiętą wolą 
j dojrzałego męża. (p)
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Tadeusz Euler

sierżant wojsk polskich
zmarł tragicznie, przebywszy lat 20- Obrząd po­
grzebowy odbędzie się we środę, dnia 2 kwietnia 
o godzinie 3-cięj popołudniu z Techniki na cmen­
tarz Zamarsty.iowski, na który to stroskana ro­
dzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawione zostanie we czwartek, 3. kwietnia br. 
o g. wpół do 8-mej w kościele 00 . Kapucynów.

J/o wtny z
Lwów, 2. kwietnia.

dnia.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We środę, 2- kwietnia o godz. 6 wiecz. „Hrabina* 

opera w 3 aktach Stanisława Moniuszki.
We czwartek, 3. kwietnia o godz. 6 wiecz. „NieboL 

operetka w 3 aktach Leona Falla. ”

LWOWSKI TEATR WODEWILOWY, Ossolińskich 10.
We środę, dnia 2. kwietnia o godz 6 wieczorem:

1) „Kleptomania*, komedya w 1 akcie Maxa Hartunga.
2) „Prima-Apriłis*. fraszka w I odsłonie Zygmunta 

.Mara. 3) „Próba miłości*, operetka w 1 akcie W. Rapa­
ckiego (syna).

we czwartek, dnia 3.. kwietnia o godz. 6 wiecz-
1) „List rekomendowany4, kom. w 1 akcie E. Labicne'a
2) .Próbą miłościoperetka w 1 akcie W. Rapackiego 
(syna). 3) „Piosenka Fortunia".

(POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
w czwtartok, o godz, wpół do 4-tej popoł.

KONSUMY DLA RODZIN WOJSKOWYCH.
Przed .paru miesiącami zostały założone sklepy 
dla rodzin żołnierzy, w którydh mogłyby się za- 
qpatrywać w środki ^ywnośd. Sklepy założono, 
oałv aparat stworzono, tylko w sklepach..* ni- 
ozego dostać nie można. Sama idea była bardzo 
rozumna, chciano rodzinom wojskowych ułatwić 
i udostępnić nabycie towairów, aby nie potrze­
bowały wyczekiwać godldnami w ogonkach. Za­
wiodło wykonanie, stąd ogromne rozgoryczenie 
wśród interesowanych. Bo członek straży oby­
watelskiej ma ułatwienia,, ale niema: idi żołnierz, 
walczący w obronie miasta.

KILOMETROWE OGONKI. Z pojawieniem się 
z$rtwmści w mieście, pbjawtiy sfe też n|a mające 
końca ogonki. Wprawdzie nie każdy to zrozu­
mie, dlaczego te dwa zjawiska nieodłącznie mn­
iszą występować {razem, podczas gdy cała masa 
fk  lepów pusta i sprzedający nie wiedzą, co z 
Wolnym czasem zdobić, ale to już nasz taki ta­
lent organizacyjny i iuft to, zdaje się, niema lek 
lęairstwa.

Gdzieindziej otworzonoby tyle lokalów sprze-1 
dąży, aby wygłodzona ludność natychmiast mo­
gła -się zaopatrzyć w potrzebne artykuły, u nas 
aby je dostać, trzeba zdrowie stracić, Tego ta­
lentu organizacyjnego muszą nam odwiedzające? 
nas tn*sve koalicyjne zazdrościć. Zwłaszcza A- 
tneirykanie.

W b RAWIE URZĘDNIKÓW KONTRAKTO­
WYCH K U O. otrzymujemy z prezydyum te­
go urzędu w jaśnienie, że pominięcie ich przy 
Wypłaca iu dodatków droź>źnianych i oblęźni- 
czych m st& >iło na wyraźne polecenie wydziału 
skarb o v cg > Kom. Rządz., a nie z winy prezy­
dyum. vyobec rozwiązania Kom. Rządzącej 
przedstawi prezydyum ponownie tę sprawę ge­
neralnemu delegatowi rządu i ma nadzieję przy­
chylnego jej załatwienia. Inne dodatki wypłaca 
się regularnie.

Wydalanie ze służby odbywa się również na 
polecenie K. R., a przeprowadza się je z całą 
oględnością, licząc się przedewszystkiem z ma- 
teryalnem położeniem danego funkeyonaryusza.

RAŻĄCA NIESPRAWIEDLIWOŚĆ. Podnoszo- 
no już nieraz w prade niezdrowe i niesprawie­
dliwe stosunki, panujące w sklepie Związku

m o r d s r s t m a  i r a t e n e k  m e  I m a m ie
Lwów, I kwietnia.

Przed paru dniami donosiliśmy o nagłym zgo­
nie Rozalii Cześnikowej, dozoroowej w rodności 
pirzy ul. Niemcewicza pod1 l. 7.

Obdukęya zwłok wykazała zamordowanie wy­
mienionej strzałym rewolwerowym w szczyt gło­
wy. Jako podejrzany zrazu o ten czyn współlo- 
kator zamordowanej, Giowani Falko, został '29 
mb. miesiąca, to jest w trzy dni po śmierci Cza­
jnikowej, aresztowany.

Śledztwo było bardzo utrudnione, bo Falko 
mówi tylko po włosku, lecz ustalono przebieg 
sprawy jak następuje:

Goście.
Dnia 26 u!b. m. wrócił Falko o godz l w po­

łudnie do domu z pfracy i zastał u Cześnikowej 
<łwie panienki, które piły kawę. CześnSkowa le­
żała w łóżku, a jedna z gości siedziała jej w yło­
wach, druga zaś w nogach. Falko wypiwszy kawę, 
wyszedł do miasta, a gdy wrócił o 4 godzinie 
i na zapytanie Cześnikowa nie odpowiadała, są­
dził, że śpi i udał się do kolegów jeńców przy 
ul. Janowskiej 1. 110. Tam przenocował. Wró­
ciwszy rano do domu, skonstatował śmierć Cze­
śnikowej, o czem zawiadomił p. Amalię Gawi- 
nową, sąsidkę. Tego samego dnia wyjechał Fal­
ko razem z dwoma kolegami po wiktuały do 
Tarnobrzegu, a wróciwszy, został aresztowany. 
.Mimo, że wiele przemawiało przeciw niemu, nad- 
kom. polcyi p. Łukomski, prowadzący śledz­
two, rozpoczął poszukiwania za owenu dwoma 
panienkami.

Na tropie.
Ustalono, że gośćmi tymi były siostry Adela 

i Malwina Suppanówny. Rewizya przeprowa­
dzona u Malwiny, która mieszkała przy swym 
szwagrze, M. Magassy, przy ul. Bartosza Gło­
wackiego I. 22, wykazała, że m ma w portmo­
netce swej wycnek dze inika, w którym podano, 
że o morderstwo jest podejrzany Falko. W mie­
szkaniu starszej siostry, Adeli, liczącej lat 22, 
zamieszkałej przy rodzicach, przy ul. Zborow- 
sk ej I. 3, znaleziono 1.403 koron gotówką i nieco 
srebrnej monety. Sprowadzone ma policyę, przy­
znały się, że

zamordowały i obrabowały 
Cześnfkową, a przebieg czynu przedstawiły tak: 

Adela, b. pomocnica biurowa w Biurze kart 
spożycia poznała Maryana Bieleckiego, żonatego,

podchorążego 2 pp. z Bochni, z którym samo­
wolnie wyjechała ze Lwowa.
Za to zastała z posady wydaloną i była bez środ­
ków do życia. Dojrzał więc w jej umyśle plan 
zamordowania i obrabowania Gześnikowej.

Będąc w Bochni u Bieleckiego skradła mu 
rewolwer a naboje otrzymała od pewnego legio­
nisty, którego poznała na tańcach u p. Bryzo­
wej w Rynku.

Uzbrojona rewolwerem udała się w krytycz­
nym dniu wraz z siostrą do mieszkania Cześnir 
kowej, którą znała, bo mieszkając w tej kamie­
nicy, zamordowana posługiwała jej i przynosiła 
tło niej większe pieniądze do przeliczania. Dzia­
ło się to około 9 zrana. Cześnikowa narzekała 
przed n;emi, że wróżka przepowiedziała jej przed 
paru dniami, że ją zastrzelą 1 obrabują. & że krę­
cili się po Sieniach sąflfedEsi, przeto Suppówny 
wyszły do mlafsta i Adela rzekła do siostry: d o ­
brną wróżka, muszę <k> niej pójść* (

W mieście kupiły 6 garnuszków dla zamordo­
wanej i wróciwszy do niej, rozgościły sfe na 
dobre, e Cześnikowa ugotowała im czarną kawę-

Usadowiły się wygodnie do zbrodniczego czy- 
m  i jwi tihwfili, gdbr Malwta czytała listy stróżo­
w i, Adela (cielnym strzałem* i z sihmą krwią 

zantordowala swą ofiarę.
Teraz rozpoczęły szukać gotówki, wiei£$2ąe?że’ 

ją .zmarła posiadła. Adela podniosła trupa w gó­
rę a Mai wina obszukaia po&stol i łóżko, Wkoń~ 
cu w kieszeni spodniej znalazły p&nlądfce i fJfeejfy 
Srebrnych monet w stoliku i wszaiie.
, Na ulicy Gródeckiej Adela wyrzuciła łuskę 
z wystrzelonego patronu i razem ze swą kole->. 
t|ahką, Zofią KaHńską, zamieszkałą przy ul. Ra-.« 
t  oparta 1. 7, udały się na kaw1? Ho cukierni So- 
rizkSL. Rewol wieje tedeponowato Adela u swej kóti 
blanki, tocz o zbrodniczym fakcie votbi6 spraw*, 
czynie nikomu się nie zwSerzały.

,Zrabowaną gotówkę w kwocie 1.800 koron 
rozdzieliła Adela tak, że dato Matwfode 100 koron 
na butiki, 300 kotron straciła a 1.400 koron zna­
leziono przy niej podczas aresztowania. Dd wy- 
tmianionydi faktów obie się przyznały ze skru­
chą, lecz to nie wróci życia ofierze ani nie uchro­
ni sprawczyń przed sądem doraźnym.

Dodamy, że przed pani dniami pisaliśmy' o; 
Adeli z tej przyczyny, że pewna kupcowa po­
znała ma niej drogoceme futro, zrabowane jej; 
w listopadzie ub. roku. _____

się, źe 
zmianie.

urzędników magistratu. Dowiadujemy 
dotychczas nie uległy one żadnej 
Członkami tego konsumu są urzędnicy i dyeta- 
ryusze oraz dyetaryuszki magistratu. Wszyscy 
członkowie płacą równe wkładki miesięczne, a 
jednak prawa ich W nabywaniu towarów nie 
są jednakowe, Urzędnicy bowiem mają zawsze 
pierwszeństwo i otrzymują z reguły większe ilo­
ści wiktuałów, niż “biedni dyttaryusze, którzy 
pozostawiani na szarym końcu, zwyczajnie od 
chodzą już z niezem Zaprowadzono przytem 
dziwny system, źe niektóre artyiuły np. mąkę 
białą i słoninę, nabywać mogą tylko osoby, 
których legitymacje na pobór środków spożyw­
czych opiewa przynajmniej na 5 osób. Wsku ek 
tego znaczna liczba pracowników, należących 
do konsumu nie widziała wcale słoniny ani 
mąki. Czy sytfem tego rodzaju usprawiedliwio­
ny jest w czilacb dzisiejszych?

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH WE LWO­
WIE. Wykaz fizykatu miejskiego podaje nastę­
pujące wypadki chorób zakaźnych z tygodnia 
ubiegłego: dyfteryi 3 wypadki, tyfusu plamiste­
go 6 miejscowych i 4 obce, tyfusu brzusznego 
4, czerwonki 2, malaryi 1 wypadek z poza 
Lwowa,

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE operowe ucze­
nie i uczni prof Zaremby odbędzie się w pią­
tek 11 bm. popołudniu w teatrze miejskim. Na

program złożą się fragmentu z rozmaitych oper. 
Czysty dochód przeznaczony na fundusz stypen- 
dyjny im !. Paderewskiego dla śpiewaków.

‘SPRZEDAŻ DRZEWA opałowego. Od czwart­
ku, dnia 3 kwietnia b|r. od godziny 8 rano rozpo­
cznie się w iskładizie Leifoy Wifissa r. Raiwera* 
pray ul." Jasnej 15, sprzedaż sześciu wagonów!1 
(63.020 kg) idrzewa opałowego ̂ po cenach ma-, 
losymalnych, ;pod nadzorem M. S. O.

SPRZEDAŻ BURAKOWI 1 MARCHWI. Od dnia 
3 'kwietnia godz, 8 rano sprzedawać się bę-, 
dizie w sklepie p. Markiewicza w Rynku p. Ja­
nicka butraki i marchew w łącznej wadze 15.193 
tog, po cenach maksymalnych. Przy sprzedaży 
Iflzyirmą będzie M. S. O. ■ »

SPROSTOWANIE. We czorajszej recenzji 
„Hrabiny" zaszła omyłka druku we wierszu 
dziewiątym, licząc od końcu i powinno być; 
„odśpiewaniem aryi z „Purytanów* kompoz, 
BallinFego1* (a nie , Lary ta nów” kompoz Dom- 
zettiŁego).

ARESZTOWANY ZA KRADZIEŻE. Jan Żyła ’ 
woźnica miejskiego zakładu aprowtzacyjnego, 
zo»tał za kradzież 3 kg. słoniny aresztowany. ,

POLACY WYZNANIA MOJŻESZOWEGO 
zechcą w celach organizacyjnych jaknajrychlej 
podać swoje dokładne adresy na ręce prof. dra 
A. Becka, uL Asnyka 4, I p.

leaft iwiitf
•tka OcHżopy. $ 9 APOLLO ( (  Od poniedziatftu 

dnia 31 marca 
1919 r- :*•

M I A  w przepięknym ń<$6 aktowym dramacie £

Tragedya kslążnlczki

*



SOr. 4 „DZIENNIK LUDOWY*f 93

MAGAZYN ZŁODZIEJSKI, fiodcża* rewizyi 
w mieszkaniu u Maryi Kasper, przy ui. Ponia­
towskiego pod 1. 8, zastano znanego złodzieja 
Bronisław® Baca, który przyszedł w gościnę. 
Dalsze poszukiwania wykazały wielką ilość rze­
czy pochodzących z kradzieży, jakoi© $ bieliznę 
i ubrania wojskowe^ 120 patronów kar. ukry 
tych w kommie, naszyjnik zloty, 6! sztuk ;b - 
śuterya, nastawę s t  łową srebrnę, bardzo wiele 
różnej bielizny,. 119 chustek do nosa, różns& gar­
derobę i  obuwie oraz flagę austryacką, Rzeczy 
■ te furą swieziono .do polscy i, oboje wymienieni 
zostali aresztowani

POSŁUŻYŁ SIE. Pan J. Kupcasek, rzeźni, dał 
dwom chfopakorn 22 kg mięsa, i iłusmżt i- 5 kg 
mąki z polecaniem, ażeby mu zanieśli z dworca 
kolejowego do mieszkania, mieszczącego się w re­
alności przy ul. św. Kingi pod! I. 12. W drodze 
dhłopcy, korzystając z łatwowierności właścicie­
la, zbiegli wraz z wiktuałami. Aresztowano wpra­
wdzie później jednego z nich, dwunastoletniego 
Karola Zajączkowskiego- lecz ten. zdołał już wi­
ktuały ukryć.

NIEUDAŁA OFBNZYWA KIESZONKOWCÓW.
Obok innych wypadków, zanotowała onegdaj 

również kronika policyjna bardziej, niż zwykle, 
ożywioną działalność kieszonkowców, którzy na 
całej linii rozpoczęli ofenzywę m  i tak .już próżne 
kieszenie lwowian. Atak jednak udaremniły wła­
dze. bezpieczeństwa, aresztując i osadzając w a- 
resztach niepowołanych czyścicieli kieszeń. I tak 
przytrzymano w ul. Krakowskiej piętnastoletnie­
go Mich kła Tyszkę w chwili, gdy usiłował R. Da­
widowej wyjąć z kieszeni pugilares, zawierający 
12 -kidrois i legitymacye osobiste.

M. S. O. aresztowała w ul. Karola Ludwika 
Ałrona Omera i Piotra Hryniaka, znanych na bru­
ku lwowskim złodziei kieszonkowych, którzy krę­
cili się między publicznością, popełniając kra-

Wilhelm Wadeł r. Domas został aresztowany 
na pł. Bóżniczym za kradzież pugilaresu, zawie­
rającego 30 koron i legitymacye na szkodę funk- 
cyonaryusza tramwajowego.

Natan Hecht r. MeUet Skradł p. MaryanowB 
Standurowi na placu Krakowskim z kieszeni palta 
portfel, zawierający 209 koron. rMelleta ujęto i 
aresztowano.

Pani Zofii Solarskiej przed Murem przepustko- 
wym przy ul. Karola Ludwika, skradziono z tore­
bki portmonetkę, zawierającą 350 koron.

oinomlć przedpłatą 
n a  m lesU ic lM B leclcA

oruynuje 
w choro-

PRENUMERATĘ na „Dziennik Ludowy4" 
uiszczać mogą wszyscy codziennie w Sekretary-1 
acie Koła kolejarzy, ui. Gródecka 69 u sekreta-[ 
rza Józefa Radzickiego między godz, 4-tą a 6 ią '\ 
popołudniu.

0r. Z. GROSSEK
bach yćb i wenerycznych od 12—3, Lwów, Rjnek 

i. 41, I. piętro. bó—2

Speeya^sta chorob wanerycz, i spornych

Br. Kceryk Rosmarin
Si iii®  te l l i !

Żyd. komitet ratunkowy przyjmie około 100 
robotników chrzęść do robót wojskowych. Zgła­
szać się można codziennie od 2 popoł. w szkole 
Czackiego przy ul. Kotlarskiej. Wynagrodzenie 
płaca i pół bochenka ckleba.

Ogłoszenia wojskowe.
Sąd połowy 
1. kwietnia

14 na ul. Za*

Przeniesienie Sędti potowego
Woisk PoLkich W. P. z dniem 
przenosi się z ul. Sakramentek L 
marstynowską 9» • r.

Godziny przyjęć ti komendanta załegi m. Lwo­
wa. Podaje się niniejszem do wiadomości, że 
Dowódca dywizyi lwowskiej i komendant załogi 
m. Lwowa, generał ppor. Władysław Jędrze­
jowski przyjmuje interesantów codziennie od 
godz. 11— 12-tej w pot i od 4—5-tej popoł.,. w 
hotelu Francuskim przy p. Mar> aekim na l-szem 
piętrze.

Listy do odebrania w Biurze Prasowem Dow* 
W. P. Fredry 2. II. p.: Ks. arcybiskup l wowski* 
Dr. Stanisław Dobiec ki, Dr. Pordes, pełnom, p* 
Fleischla, Jadwiga -Piotrowska, Cyryl Kocha­
nowski, Antonina Ulmanowa.

Do odebrania na I szem piętrze: Marya Tu- 
stanowska Lwów Kleinowska 5. Marya Pisccka, 
Krasińskiego 17, Józef Rhein,

ordynuje od 8—10, 12—1 
ta3L ' O L o p o t * n i lK a  3 84-3

Specjalista efiorób skórnych i wenerycznych
D r. R . SCHWRRZ

sekundaryusz szpitala powszechn., ordynuje od 12—5
L w ó w ,  u l .  K m a a c e w a k łe g o  11, p a r t e r .  I M

D  « U  K  i  i  H T A M P I L I
wykonuje szybko i gustownie

1 .  F K I E O ] V I A N
L w ó w ^  * i l e 4 »

DEHTYSTfl
Dr. Jateob Omttiski

d en fy sl.-lech n l« n a , Halicza łl,

Komunikaty.

W spranie bszrabotnycii
odpowiedział - w sejmie, min. ochrony pracy 
Iwanóteski na wnieś, o ną przez posłów interpe- 
’mcyę:

Z początku wyasygnowano na zapomogi 
20 milionów marek. W preliminarzu na rok 
bieżący umieszczono na ten cel kwotę 100 mi 
Ronów narek. Przewidywania zmniejszenia się 
liczby bezrobotnych nie sprawdziły się. Gdy 
początkiem by’!© bezrobotnych 150 000, czyli 
rodzinami pół miliona głów, to d/iś zarejestro­
wano 197.000 bezrobotnych, t. j. 830 000 głów. 
Zapdmo&l od skarbu otrzymywało 240.000 ro­
dzin, i  j. 823.000 OSÓ&. Już w połowie stycznia 
b. r. stało się jasnem, źe przy dotychczasowej 
wysokości zapomogi nie będzie można zaspokoić 
potrzeb życiowych bezrobotnych ,w ramach na­
szego budżetu. Co gorsza .w styczniu sumę prze­
znaczoną na bezrobotnych obcięto % 100 milio­
nów na 60, Później nabrano przekonania, źe 
zapomogi w gotówce należy zmienić na zapo­
mogi żywnościowe. Uchwalono, że zapomogi 
należy zniżyć do dwóch marek na osobę, wzglę­
dnie do 5 marek na rodzinę. Obowiązkiem pań 
stwa jest starać się o to, aby utrzymać przy ży­
ciu i sprawności armię robotników. Jeżeli uda 
nam się odzyskać Cieszyn, to będziemy mogli 
uruchomić, zaraz, przemysł hutniczy i przerobić 
ogromne masy żelaza, wydobyte w okręgu Czę­
stochowskim/?© uruchomieniu przemysłu, me­
talowego będzie można przystąpić do odbudo­
wy kraju.

PP. ARTYŚCI i ARTYSTKI, którzy życzyliby sob;e 
wziąć jeszcze udział w wystawie wiosennej w salo ie 
„Zachęta", ul. Karola Ludwika 1. 7, 1. p. raczą n jpóź- 
niej do czwartku nadesłać swoje prace do kancelaryi 
„Zachęty*, gdyż otwarcie nastąpi w najbliższą niedzielę, 
dnia 5 tego kwietnia o godzinie II przedpołudniem.

POSIEDZENIE SEKCYi NAUCZYCIELEK T. N. S 
W. z porządkiem dzie nym : 1. sprawozdanie Zarządu 
z ak yi podjętej celem uzyskania remuneracyi za ma 
rzec i kwiecień dla nauczycielek w zakładach prywa 
tnych; 2. referat o planach szkół zawodowych w Pol­
sce odbędzie się we czwartek, 3 bm., ul. Małeckiego 
i  5 o godz. 4 popół. Goście raile widziani.

STÓW. ZAWODOWE I ZAPOMOGOWE POMO­
CNIKÓW HANDLOWYCH wzywa wszyst ich członków, 
by się zgłosili w środę, dnia 2-go i we czwartek 3-go 
bm. o godz. 30 przedpołućbrem w lokalu własnym Do 
minikafiska 7, 1 p. cehm pobrania zapomogi.

TECHNICY-OENTYSTYCZNI. Dziś we środę, 2 kwie­
tnia odbędzie się zgromadzenie o godz. ó pop. w lokalu 
przy ul. Koral ickiej 6. 3) Wypłata zasiłku dla bezro­
botnych. 2) Sprawozdanie z wieczoru muź.-wokal. —v £a 
zarząd: Aleksander Katz.

KOLEJOWYM EMERYTOM I RENCISTOM wypła­
cać będz e Dyrekcya kolei państwowych zaliczki na na- 
leżytości za kwieciaft 1919 w następującym porządku :•

3. kwietnia od lit. A-Q wŁcznie,; 4. kwietna od 
Sit. H-K włącznie; 5. kwietnia od lit Ł—R włącznie; 
7. kwietnia od lit. S—Z włącznie.

W ce u podję ia tych siależytośd mają się upra­
wnieni zgł sić osobiście z legitymacyą ko ejową, dekre­
tem i ostatnim odeń kiem pocztowej kasy oszczędności 
w oddzielę VI 1, ul. Zygrmmtowska L

Emeryci, którzy z jak.chkolwiek powodów nie mo­
gą się osobiście zgłosić, mają wręczyć osobie przez 
siebie uprawnionej do poboru należytośd, pełnomo­
cnictwo koramizowane, przez urząd pańs wowy, auto­
nomiczny lub parafialny, które tó pełnomocnictwo po­
zostanie w tutejszych aktach. ,

Zwraca się uwagę interesowanych, iż bez po wyż 
szego pełnomocnictwa pobory jawiących się ImwaruR- 
kawo nie będą wypłacane.

Emerytom nie jawiącym ssę w oznaczonych dniach 
będą pobory dopiero od 8. kwietnia 1919 wypłacone.

POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. S. odbę­
dzie się w czwartek 3. bm. o godz, 1! 30 przedpołu­
dniem w kasie chorych.

Nasiona warzywne
>::L wyborowej jakości sprzedaje

Lambert i Krzysiak
ni. FoSlesrosMego 1. ?.

Kursa lĘZfkś:g
angielskiego, francuskiego, niemieckiego i włoskiego., 

początkujące, niższe i wyzsze.
S T U N O a R A F I A .  polska i niemiecka
Nauka pisania na maszynach

Koncesyonowana szkoła
„ Ś C O L B  H 2 3 F * 0 ^ $  3 M : E "

(pod dyr. Fr. Konrada) ui. Pańska 14. 192—6

OBROŃCA W SPRAWACH KARNYCH I WOJSKOWYCH
^ w T  Dr. NATAN HERME! IN
urzęduje jak dawniej Lwów, ul. Kraszewskiego 1. 5.

J m r a *  mały czarny, wabiący się „Bo-
bek“ Nr. marki 14 z Iniewką, 

Oddawca otrzyma wynagrodzenie w pieniądzach luo 
tytoń. Bedryk, 'WolnośZ 15, parter. 215—1

Balie, praczkarki, baniaki, wiadra, konewki i naczy­
nia kuchenne, Lwów, Akademicka 1. 2>.

Miszynf do pisania ^
^ iadomość z grzeczności w firmie L. Prcpst, pi. Ma- 
ryącki 3. 209-3

Pokoje umeblowana w l^
mość ii właściciela kawiarni Sans-Souci, ulica Szaj­
nochy L 3. 1—3

D rtim łfta  P e ł n i ł a  powróciła z Krakowa i po- r 4My£.ilS9 r jeca Się na al jako wolna
i prak’yczna akuszerka. Przyjmuje panie na czas sła­
bości pod ścisłą dyskrecyą. ul. Gródecka 1. 26, 1. p. 
przez g nek. 211

F urm an zawodowy do i oni powozo wych ze ś • śa« 
dectwami z pierwszorzędnych domów po­

szukuje posady w mieście lub na prowiucyi. Zgłoszenia 
ul. Zit4oua4r-48. -06

Fortepian „St!ng!a« ^
do sprzed;inip, Oglądać można między 2-gą a 4-tą popo­
łudniu. Zielona 2911, drzwi 7.

ZasŁ )8iaez» teett. i redaktor odpowiedzialny o JAN SZCZYREHL Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Syksruska 19,

i


